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więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstszy- 
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Fałszerstwa polityczne. 


Od kilku już lat utarła się u nas z gruntu 
fałszywa opinja co do osoby marsz. Piłsudskiego. 
Otóż nie wiadomo dlaczego, uważa go się za mo- 
ralnego przywódcę wszelkich socjalistów, brylow- 
ców, komunistów i tym podobnych wywrotowców 
zajmujących wręcz wrogie stanowisko względem na- 
szej Ojczyzny i młodej państwowości polskiej. 

Przyczyna, dzięki której to błędne mniema- 
nic kołace się jeszcze wśród pewnych sfer społe- 
czeństwa leży w oszukańczem nadużywaniu imie- 
nia i autorytetu Piłsudskiego przez różne antypol- 
skie, ciemnc żywioły lewicowe w celach partyjno- 
agitacyjnych, Lada komunista, lada podlec, bez 
najmniejszego skrupułu nawołujący ciemne masy 
chłopskie lub robotnicze do rewolucji i bandyty- 
zmu, do zbrodni najcięższej przeciw Polsce lada 


| taki chłystek wrzeszczy co parę zdań „niech żyje 


Pilsudski“, wysławia jego genjusz i uczciwość a 
ogłupieni słuchacze nie wiadomo dlaczego wniosku- 
ją z tych okrzyków, że Piłsudski udziela swego 
poparcia i obrony wszystkim tym, którym się te- 
go zachce, wszelakim szumowinom, brylowćom i 
Dąbalom, wszystkim przywódcom komunistyczno- 
bolszewickiej akcji wywrotowej. 

Prawdą jest niezbitą i niezaprzeczoną, że naj- 
większym autorytetem w Polsce jest dzisiaj Pil- 
sudski. Dokonawszy zamachu stanu i usunawszy 
swych wrogów poza nawias życia politycznego 
ujął on w swoje ręce faktyczną władzę naczelną 
Polski — torując drogę uczciwości i usiłując na 
nią pchnąć skołataną nawę naszej Rzeczypospoli- 
tej. W tej pracy nad odrodzeniem naszej Ojczy- 
zny, Piłsudski, ratując zagrożony polityczny i 
gospodarczy byt państwa ma za sobą życzliwość 
i uznanie całego patrjotycznego społeczeństwa, 


wyjąwszy jedynie niektórych odłamów prawico- 


wych, które nie mogą się nawet w imię dobra 
narodu pogodzić z jego przeszłością lewicową, u 
ważając, że Piłsudski rzeczywiście udziela swego 
moralnego poparcia różnym fałszywym prorokom 
komuny i głosicielom dyktatury proletariatu pod 
hasłem „precz z inteligencją“. Tymczasem spra- 
wa przedstawia się zupełnie inaczej. Piłsudski 
nie dlatego ujął istotny ster rządów w swoje ręce, 
aby zaprowadzić u nas bolszewizm i zepchnąć 
Polskę w przepaść — ale dlatego, żeby chorą 
państwowość maszą uzdrowić i zapewnić Ojczyźnie 
ład i dobrobyt. Ale niestety! 

Jak żaden kupiec czy przemysłowiec nie mo- 
że nigdy być pewnym. czy jakiś oszust nie sfał- 
szuje jego podpisu na wekslu, lub nie przywłasz- 
czy sobie tytułu przedstawiciela firmy, w której 
nigdy istotnie nie pracował — tak też i Piłsud- 
ski nie może być odpowiedzialnym za to, że jakiś 
socjalista, komunista czy inny wywrotowiec na- 
zwie się „piłsudczykiem* i powie bezkrytycznym 
i mało inteligentnym słuchaczom, że Piłsudski 
wzywa ich do robienia „przewrotu“, że Piłsud- 
ski każe palić dwory i rżnąć burzujów i księży, 
że Piłsudski wreszcie jest najwyższym wodzem 
polskiej komuny i polskiej rewolucji socjalnej. 

Czyż człowiek, którego imienia nadużył jakiś 
szubrawiec — może ponosić-za to odpowiedzialność? 

Nigdy! 

Prawda, że jak robactwo — rozlazły się po 
całej Polsze gromady agitatorów i posłów lewieo 
wych, przestrzegając ehłopów, aby nie kupowali 
ziemi, bo Piłsudski rozda im wszystkie pańskie 
grunta za darmo — a panów każe powywieszać. 
Chcąc niby „ułatwić Piłsudskiemu robotę podże- 
gaczowi namawiają nieoświecony.-h amątorów „pań- 
skieh gruntów“ do mordowania panów i „ciara- 
chów* miejskieh i do palenia dworów. Równo- 
cześnie po fabrykach i zakładach przemysłowych 
ci sami wywrotowey podżegają tłum robotniczy, 
bezwolny i bezkrytyczny do strajków i buntu, do 


niepomiernych żądań eiągłych podwyżek zarobków ' 


i6-cio godzinnego dnia pracy, przyczem mówi się 
szeroko choć porichu o blizkiej i nieuniknionej re- 
wolucji, kiedy to Piłsudski poprowadzi pijane zbro- 
dnią i krwią niewinną, bezmyślne tłumy ku „las 
nym“ zorzom dyktatury proletariatu przez wały 
trupów pomordowanych burzujów i inteligentów! 

Jednem słowem wszelakie ciemne żywioły 
wywrotowe jakby sprzysięgły się między sobą 
wszędzie i zawsze wysuwać na pierwszy plan 
imię marsz. Piłsudskiego, podszywając pod iego 
firmę swoje najbrudniejsze i najbardziej dla Polski 
szkodliwe plany i wrażą agitację. 

Rzecz prosta, że sam Piłsudski pojęcia o tem 
nie ma i mieć nie może, gdyz fizyczną niemożli- 
wością jest wiedzieć o wszystkiem co jakiś agita- 
tor nakłamie gdzieś na wiecu. Ale to,czego nie 
może uczynić sam szkalowany — to powinna uczy- 
nić władza wykonawcza t. j. policja, sądy a w 
ostateczności — i sami poszczególni obywatele, 
gdyż takie bezczelne nadużywanie imienia i auto- 
rytetu marsz. Piłsudskiego dla celów tak nikczem- 
nych i potępienia godnych z punktu widzenia pań- 
stwowego grozi naiwyższem niebezpieczeństwem 
całemu ustrojowi społecznemu. Nie wolno nam 
lekceważyć sobie tej podstępnej agitacji lecz uda 
remnić ją za wszelką cenę, zanim przybierze gro- 
Źniejsze rozmiary ! 

Pamiętajmy, że imię Piłsudskiego w oczach na- 
szego robotnika i naszego chłopa bezrolnego i ma- 
łorolnego jest otoczone aureolą męczeństwa za 
wolność i wyzwolenie proletarjatu! Jeśli i my jesz- 
cze przyłączymy się do agitacji wywrotowców 
i potwierdzimy to, co wygadują komuniści, jeśli 
i my nazwiemy Piłsudskiego „moralnym wodzem 
bolszewizmu i komuny“ to tem samem damy no- 
wą broń w ręce różnym wywrotowcom, gdyż od- 
tąd w swej agitacji na poparcie swoich kłamstw 
będą przytaczać nasze twierdzenie. A rezultat te- 
go łatwo da się przewidzieć. Oto tysiące robot- 
ników i chłopów, dotychczasowych wrogów komu- 
nizmu „stwierdziwszy”*, dzięki nam moralną „Iącz- 
ność“ Piłsudskiego z komuną i wprowadzeni tem 
w błąd przyłączą siędoakcji wywrotowej. A wów- 
czas nieistniejące prawie dotychczas niebezpieczeń- 
stwo rewolucji socjalnej stanie się faktem dokona- 
nym, gdyż zaagitowany i wytrącony z kolei robot- 
nik poczuwszy się oszukanym nie cofnie się przed 
niczem mszsząe się na tych, którzy go oszukali 
i na tych, których wrogami swemi przywykł na- 
zywać od tylu lat. 

Pamiętajmy więc, że sytuacja obecna wyma- 
ga nadzwyczajnej uwagi i ostrożności. Stoimy 
wobee niebezpieszeństwa anarehji i jeden krok fał- 
szywy może poriągąć za sobą nieobliczalne klęski 
i nieszczęścia. Przeklinaliśmy Piłsudskiego za to, 
że wywołał walkę bratobójczą! Baczmyż pilnie 
abyśmy i my sami przez swoją lekkomyślność 
i ślepą, nieposkromiona nienawiść do jednego ezło- 
wieka nie rozpętali stokroć straszniejszej wojny 
domowej: anarehii i rewolucji! 


Nienawiść jest najgorszym doradeą i w życiu 
polityszmem wogóle nie powinna mieć miejs:a!. 
Myśmy dotyehczas byli zanadto impulsywni pod 
względem uczucia i przez to ponosiliśmy ciągłe 
klęski w stosunku do tych, którzy w walce z na- 
mi kierowali się tylko zimnym rozumem i poli- 
tyeznemi oszustwami! Chcąs zwyciężać innych 
musimy wprzód zwyeiężyć własną nienawiść oka- 
zująe uśrnieeh tam, gdzie byśmy eheieli pokazać 
pięść!. 

Prawda! Nie jest to rzeczą przyjemną sta- 
wać w obronie autorytetu i dobrego imienia ezło- 
wieka, którego by się chciało zwalczać ale tam, 
gdzie lodzi o dobro eałej Ojczyzny, a zachowa- 
nie spokoju i zwalęzanie wrogiej agitacji — tam 
musimy czynić to. co nakazuje konieczność inaczej 
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Rok VI 
Dar 4 
przyszłość zemści się strasznie na nas sa 
mych i na naszych dzieciach ! 

A więc wyrzućmy z Serca naszą nienawiść, 
lub ostatecznie zachowajmy ją głębiej bez okazy- 
wania na zewnątrz a w czyna'h naszych niech 
nam przewodzi spokojny rozum i chłodna rozwa- 
ga. Zwalczywszy wroga większego, potężniejsze- 
go t. j. komunę będziemy mogli później przystąpić 
do reorganizacii wewnętrznych naszy h władz. 


Ale narazie łą-zmy się bodaj z przeciwnikami po 
litycznymi w imię przyszłości w imię dobra i od 
rodzenia Oj zyzny! To naszą droga na dzisiaj 
gdy byt nasz zagrożony. 


Z pobytu ministrów na Pomorzu. 

W dnia 20 b. m. odwiedzili Pomorze dwaj 
przedstawiciele rządu Rzeczypospolitej: p. mini- 
ster kolei Romocki i p. minister przemysłu i 
handla Kwiatkowski, pragnący bezpośrednio 
zetknąć się osobiście się ze społeczeństwem po- 
morskiem i zapoznać się z jego życzeniami ipo- 
trzebami. 

Na staeji w Tczewie powitał pp. ministrów 
burmistrz Wojczyński, w zastępstwie dyrektora 
szkoły morskiej w Tezewie komandor Kański o- 
raz "xłonkowie zarządu towarzystwa „Żegluga 
Wisła — Balłtyk* z inżynierem Nosowiezem na 
częlę. W rozmowie z komendorem Kańskim, p. 
Minister Przemysłu i Hendlu zapewnił, że spra- 
wy morskie, a w związku z tem iszkola morska 
w Tczewie, leżą mu na sercu i dlatego sprawom 
tym udziela najszerszego poparcia. Z dworca uda - 
li się ministrowie wrsz z towarzyszącemi osobą- 
mi nad Wisłę, celem otwarcie portu urządzone- 
go tam przez towarzystwo „Żegluga Wisła — 
Bsłtyk*, który ma służyć dla eksportu węgla 
polskiego. 

Zdolność przeładunkowa tego portu wynosi 
obesnie 900 do 1000 ton na dobę, po ukończeniu 
zaś niezbędnych urządzeń łedunkowych, wsrośnie 
do 5 tys. ton na dobę. Aktu goświęsenia doko- 
ngl miejseowy proboszcz ks. Krabacki, poesęm 
powitał pp. ministrów przedstawiciel towarzy- 
stwa „Żegluga Wisła — Bałtyk" dr. Markiewiez. 
W odpowiedzi przemówił w. minister przemysłu 
i handlu Kwiatkowski mówiąc miądzy innemi: 
Witając w imieniu rządu otwarcie portu, w czem 
upatruję fakt o doniosłem znaczeniu, dowodsąćy 
odżycia inicjatywy pryw., której uśpienie było 
jednym z najważniejszych czynników nassego kry- 
zysu gozpodzrczego, twierdzę, że inicjatywa ta 
musi pójść dalej i stworzyć wielką arterję komu- 
nikacyjną, wiodącą z bogatych ziem południo- 
wych do golskiego morza. 

Pobyt w Gdyni, dokad ministrowie przyby* 
li w poludnie, rozpoczął się od szczególowego 
zwiedzenia nowo wybudowanej stacji Wra%E mo- 
numentalnym gmaehem dworeowym.  Wyjaś- 
nień udzielili tu pp. ministrom prezes dyrekcji 
kolejowej w Gdańsku p. Czernowski i dyrektor 
wydziału Bakel. Z kolei oprowadzani przez ka- 
pitana portu Zaleskiego, zwiedsili pp. ministro- 
wie budujący się port handlowy i wojenny, 9o- 
ezem udali się do magistratu, gdzie przyjęli kil- 
ka delegacyj ludności miejskiej. 


Wzmocnienie władzy wojewodów 
i starostów. 


Densszą z Warszawy, że Ministerstwo spraw 
wewn. przystąpiło obscnie do zasadniezej reor- 
ganizacji swojego resortu, zarówno w centrali, 
jak i na terenie województw. Władza wojewo- 
dów i starostów będzie wzmoeniona, a manipu’ 
laeja kancelaryjne znacznie uproszezone. 

Dalej nastąpić ma mechaniezne zmniejsze- 
nie liczby wydziałów w ministerstwie. Zamis- 
rzońe są również esasowe przezuniącie urzędni- 
ników z centrali na tereny województw czy sta- 
rostw dla zapoznaniaich z żyęiowemi zagadnie- 
niami ludności i na odwrót. 


Nawet i u nas. 


Wpadł "am przypadkiem w ręce jeden nu- 
mer tygodnika, wydawanego przez Stronnictwo 
Chłopskie, znane ze swojej bolszewickiej działal 
nosci w ostatnich czasach i ze strojenia się w 
cudze piórka. Jak wiadomo, posłowie i agitato- 
rzy tego stronnictwa rozpoczęli ostatnio wśród 
chłopów małorolnych i bezrolnych agitację, na- 
wołując ich do palenia i rabowania dworów, do 
wyrżnięcia panów i księży i do podzielenia się 
dworską ziemią. Ostatnio przerzucili się nawet 
na Pomorze — skąd do swego piśmidla nadsyła- 
ją bezczelne korespondencje. 

Taka właśaie koresjoudencję z Szychowa 
(pow. Wąbrzeźno) mamy przedsobą w tej chwi- 
li. Autor jej jakiś Rybicki Franciszek z rä- 
dością „stwierdza,“ że viech tylko wysłańcy Stron- 
nietwa Chłopskiego przybędą na Pomorze — & 
cała pasza dzielnica murem przy nich stanie, za- 
pisując się w czambuł pod jego sztandary. 

Następnie „towarzysz“ Rybicki prosi admi- 
nistrację tego bolszew ckiego piśmidła 0 mad- 
syłanie czeków, gdyż, jek twierdzi, zgłas:a 
się dużo nowych amatorów czytunia tegu śmie- 
tnikowo — czerwonego „blatu“, którzy „rczu- 


ceją w kąt występujące przeciwko InarszaiKOWI 


piśmidła*. 
Tak pisze „towarzysz“ Rybicki. 
strony musimy wyrszić zdumienie, 


My ze swej 
na widok 


tego ostatecznego oglupienia, jakie ogarnia co" 


raz to szersze masy londu, które nie mogą Zro- 
zumieć, że Piłsudski akurat tyle ma wspólne 


go xe zbolszewizowanem Stronnictwem Chłop- 


skiem, co pslicja z bandytami. 

Jak policja tępi bandytyzm — tak Piłsu- 
dski zwalcza wszelkiemi siłami bolszewiekie wy- 
stępy agitatorów Stronnietwa Chłopskiego. Ale 
niektórzy zaślepieńcy tego nie widza — i leżą 
jak ogłupiali w sidła płatnych służalców mo. 
skiewskiej komuny — różiuych Dąbalów Bry- 
lów i innej czerwonejhołoty. Na chleb grosza 
nie ma taki, chodzi w dziurawych portkach — 
ale ostatnie szelągi wyciągnie ze skrzyni — że- 
by zaabonować czerwone pismidło, obiecujące 
gruszki na wierzbie i czerwonego koguta 
dla „panów.* 

Nie chee nam się wierzyć, aby zdrowy i 
rozumny lud pomorski dał się uwikłać w tą 
wrogą wszystkiemu co polskie agitację. żeby za- 
pomniał o obowiązkach polaka i katolika — i 
przyłączył się do ogłupiałych durniów, będącyeh 
ua usługach żydowskich? Ale gdyby tak było 
nawet —to ostrzegamy iradzimy się cofnąć do- 
póki jeszcze czas, gdyż Stronnictwo Chłopskie 
jest organizacją bolszewicką — a ich podszywa- 
nie się pod firmę Piłsudskiego jest zwykłem o- 
szustwem politycznem. Radzimy więc pomyśleć 
dobrze, zanim się ktoś da uwikłać w tą podstę- 
pną agitację. 

Sensacyjny proces o zdradę stanu 

w Chojnicach. 

Chojnice. Sensacyjuy proces toczył się w 
piątek przed tutejszą Izbą Karną o zdradę stanu. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Albert Bartz, Jan 
Stryczyk, Erich Radke, Charlotte Pankau. 

Skład sądu: przewoduiczący dyrektor sądu 
okręgowego p. Boraczyński, sędzia Buchhold oraz 
ławnicy Prokurator: p. Piskczub, pierwszy pro- 
kurator przy sądzie okręgowym. 

Jako obrońcy pp. Behnko, Kopieki i Rad- 
wański. 

W ładze wojskowe wydelegowały swego przed- 
stawiciela p. kapitana Sekundę z D. O. K. VIII. 

Główny oskarżony o zdradę stanu, zwłaszcza 
tajemnie wojskowych, Johann Thiede zmari w 
więzieniu śledezem. 

Oskarżeni Bartz, Stryczyk, Radke i Pankau 
wszyscy Z Chojnic, odpowiadają za przechowy- 
wanie zmariego Thiede. 

Bartz we wrześniu 1924 r. zapobiegł 
aresztowaniu Thiedego i zniszczył dokumenty. by 
go od przyaresztowania ratować. 

Wszyscy przyaresztowani stali się karygod- 
nymi, ponieważ szkodliwej dla państwa działal- 
ności nie donieśli kompetentym władzom. 

Rozprawę rozpoczęto o godz. 10.30 rano, a 
a na wniosek p. prokuratora Piskozuba wyklu- 
czoną zostałą publiczność oraz jedyny przedsta- 
wiciel prasy. 

O godzinie 9.35 zapadł wyrok. Bartz 5 mie- 
sięsy więzienia, Stryczyk 3 miesiące więzienia, 
wszyscy inni uwolnieni. 

Nieszczęśliwy wypadek przy budowia 
mostu. 
Oberwanie się lorki, 5 robotników rannych. 

Kościerzyna. W tych dniach wydarzył się 
tu nieszczęśliwy wypadek przy budowie mostu 
kolejowego w okolicy stacji Podlesie. W czasie 
windowania lorki z cementem na most belka, 
na której wszystek ciężar eię opierał zerwała się 
pod lorką i pięciu robotników runęło ze znaez- 
nej wysokości na ziemię. Czterech robotników 
odniosło ciężkie obrażenia lub (rany) tak że za- 
chodzi poważna obawa ezy uda się ich utrzy- 
mać przy życiu, gdyż jeden ma złamany krzyż, 
drugi klatkę piersiową zaś reszta jest ciężko po- 
tlnczona. 


Zabójca Lindego skazany. 

Warszawa. W d.18 6. bm. odbył się proces 
przeciwko sierż. Wacławowi Trzmielowskiemu, 
zabójey Huberta Lindego b. prezesa P. K.O.i 
b. ministra. 

Trzmielowski zachowywał się w czasie roz- 
prawy spokojnie — a więzienie odebrało mu je- 
go pierwotnąj,butę, tak,: że (przestał „robić bo- 
hatera“. 

Oskarżonego. bronił , adwokat Libermann 
poseł P. P. S- z Przemyśla. W czasie swej o- 
brony pan poseł usiłowśł gwałtem naciągnąć na 
głowę Trzmielowskiemu koronę męczęńską, na- 
zywając go ofiarą burżuszyjnego ustroju, nie 
szczęśliwem dzieckiem ulicy i podkreślając, że 
nie można go. traktować, jako zbira; któremu za- 
płacono za wykonanie zbrodni. 

O godz. 3-ej po południu sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego Trzmielowski skazany został na 
wydalenie 4 wojska i 10 lat więzienia. 

Trzmielowski wyroku wysłuchał spokojnie 
— i było widać, że spodziewał się kury gurowszej 

Skazanie red. odpew. Dziennika 
Bydgoskiego. 

Bydgoszcz. W d. 18 b. m. Sąd pokoju w 
Bydgoszczy skazał redsktora odpowiedzialnego 
„Dziennika Bydgoskiego* p. Czesiawa Badnika 
ua 4 tygodnie aresztuiogłoszenie wyroku w 4-ch 
dzieanikaeh — za obrazę Słowa Pomorskiego. 


= Z całego świata 


Nędza artystów niemieckich. 

Nędza panująca w Świecie teatralnym niemie- 
ckim przybiera coraz większe rozmiary. Niema 
dnia, aby ktoś z artystów nie targnął się na swoje 
życie. Ostatnio popełniła samobójstwo znana ar- 
tystka niemiecka Ellen Neustatter. I tutaj powo- 
dem samobójstwa była nędza materjalna. 


Węgiel polski, a strajk angielski 

Prasa londyńska przynosi wiadomości ze Stock- 
holmu o coraz większym imporcie węgla polskie- 
go do portów skandynawskich i wyraża obawę, że 
przedłużenie strajku może pozbawić Anglję na sta- 
le tego rynku na rzecz Polski, coby oznaczało stra- 
tę pięciu miljonów ton rocznie. 

Obecnie tylko trudności transportowe przeszka- 
dzają Polsce całkowicie opanować ten rynek. 


Spisek na życie Kemala paszy. 
Prezydent Turcji w miebezpieczeństwie Wy- 
krycie sprzysiężomych. Aresztowania. 

Konstantynopol. Donoszą tu, ze w Smyrnie 
wykryty został spisek na życie prezydenta An- 
gory (dawnej Turcji), Kemala Paszy. Zamach 
morderczy miał być wykonany w duiu przyby- 
cia prezydenta do Smyrny — na szezęście jednak 
w przeddzień sprzysiężenie wykryto i winnych 
osadzono w więzieniu. Wśród aresztowanych 
znajduje się parę wybitnych osobistości ze świa- 
ta politycznego. Na czele sprzysiężonych stał 
pewien były deputowany, którego jednak do- 
tychczas ująć nie zdołano. Dalsze aresztowania 
w toku. 


Przesilenie we Francji. 

Paryż. Pomimo usiłowań Herriotowi nie 
udało się utworzyć rządu wobec czego zrzeki 
się powierzonej mu misji. Po paru godzinach 
prezydent Donmerque wezwai do siebie Brianda, 
który obiecai ostatecznie utworzyć gabinet, opie, 
rając się na swoich dotychczasowych zwolen- 
niach. 

Awantury militarystycznę w Gdańsku. 

Gdańsk. Organ socjal demokratyczay „Deu- 
tsche Volksstimume*, omawiając urządzoną w 
ubiegłą niedzielę w Gdańsku manifestację Jung- 
deutscher Orden protestuje stanowcze przeciwko 
podobnym  militarystycznym awanturom, a w 
szozególności przeciwko udziałowi w nich oficjal- 
nych przedstawieieli władz gdańskich oraz doma- 
ga się, by wia ize gdańskie ensrgiczuie wystąpiły 
przeeiwko tego rodzaju imprezom. 


Nieszczęście Kolejowe w Ameryce. 

Nowy Jork. Na linji kolei Pennsylwania, 50 
mil. na wschód od Pittsburga, wjechał jeden po- 
ciąg pospieszny na tył drugiego pociągu pospie- 
sznego. Dotąd naliczono 20 osób zabitych i więk- 
szą ilość rannych. 


Nowy przewrót w Portugalii. 
Lizbona. Generał Costa, który dokonał nie- 
dawno zamachu stanu w  Portugajji, oświadczył 
dotychczasowemu premier. ministrów, aby ustąpił, 
gdyż generał Costa zamierza objąć tekę premiera 
oraz ministra spr. wewnętrznych, Premjer dotych- 
czasowy ustąpił. 


Trzykrotny zamach dynamitowy na kopslnię. 

W Bytomiu. dokonano 3-kretuie zamachu 
dynainitowego na kopalnię Deutsche Scharley. 
Wyrządzone szkody są bardzo znaczne. „Lokal 
Anzeiger“ przypuszcza, że podłożem zamachu 
była zemsta polityczną. 


9-40 5007 ATIN Gie Ł:0V:- 


Opuszczona. 


Sama — wśród tłumów !.. O mój Wielki Boże!.. 

A we mnie jeno łez i smutku tyle 

l tyle westchnień posłałam w przestworze 

Odkąd „On“ odszedł — by spocząć — w mogile ! — 
Na mojej twarzy dziś śmiech nie zagości. 
Gdy darmo ludzkie strząsam z siebie błoto! 
Gdy darmo czekam końca tej podłości 
Którą świat rzuca w podarku — sierotom ! 

Łzami dziś witam każde nowe zorze 

I nie dbam o nie — co się jutro stanie... 

Wiem — że me życie — to ból i konanie 

Więc krzyż mój — w cichej przyjmuję pokorze... 
I stucham jeno -— czy mnie Bóg nie wzywa 
Tam — kędy w ciszy dziś „On“ — odpoczywa!. 

Aleksandra W aszkiewiczowa. 


.- 
= 
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Na święte wianków. 
Zbliża się święto wiosny — pogański dzień 
„sobótki*, poświęcony  bożkowi Kupalel.. W 
czasach zamierzchiych pogańskiej ery... przed 


lat tysiącem — dzień ten byi dniem powszech- 


nej rudeści i wesela... dniem wróżby i szezęścia 
Piong ogniska... echo ponosi w dal wesołe tony 
pieśni... Snują się dymy pod koroną drzew... 
mieszając się 4 Opareln rzeki. pełnej dziś iodza 
i ezółen — a w czólnach młodzieży Ćma. 
Dziewczęta stoją na brzegu a każda wianek 
dzierży w drżących od wzruszenia rękach. — 
Za chwilę wszystkie te wianki dziewczęce por- 
wie szumiąca-fala rzeki — a w Ślad za nimi po: 
pły ną chiopey dorodni gonić je... łapać... ehwytać!.. 
Pogoń za szczęściem!... 


Te wianki to symbol serca dziewiczego — 


które poniosą fale życia — aż póki wianka chło- 


piec wybrany mię schwyta — na wieczną wia- 
aność — ola siebie! 

Hejl.. Goni wianki młódź wesoła... Plusk 
wiosei z śmiechem wesołym się splata... z melo- 
dją pieśni wesołej — a smutkiem nabrzmiaiej... 

A wianki — serca dziewicze DpłyDĄ.. coraz 


dalej... dalej... . 


Jak żyeie!... 
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A nocą — w puszczy, gdy pogasną ognie 


gdy tium rozpłynie się kędyś spocząć po chatach 
i szałasach — gdy księżyc zajdzie poza widno- 


krąg daleki — wówczas wię staje cudl.. 

W noc Świętojańską — zakwita azczęścia 
zwid... kwiat doli jasnej i ułudy cudu... 

Kwiat paproci!... , 

Jeno go zerwać trudnol.. I wiele przecier- 
pieć musisz wiele pokonać trudu i przeszkód 
przełamać zanim go zerwiesz dla siebiel.. 

I baczyć pilnie musisz — byś nie przepuścił 
chwilil Bo krótko kwitnie ów kwiatek paproci 
Sekundę ledwie... moment jeden... zalśni ci Cu- 
dnie... przepysznie... blask w duszę dziwny rzuci 
i zgaśnie .. zwiędnie!... 

Jak szczęściel. Boć i szczęście sekundę tyl- 
ko trwać możel A toć jest przecie kwiat 
szczęścia!.. - są i 

Dziś już nie wierzą w szczęście i w kwiat 
paproci nie wierzą ć i 

Podobno to byiy Jeno baśnie!.. 

Jeno jak dawniej — tak i dziś po lat tysią- 
cu rok rocznie fale rzeki porywają wianków ty- 
siące ... i chłopców tysiąc je gonil... A potem 
chłopiec — wyłowiwszy wianek — symbol ser- 
ca dziewczyny — pobawi się nim chwilę — i 
rzuci znów na wodę!. , h 

Niech płynie!... Może gdzieś dalej znów 
mlodzian jaki go spostrzeże i wyiowi, po to, by, 
pobawiwszy się chwilę zaowa go rzucićh 

A wianki płyną! > } 
nieubiagane fale których już nie 
wróuić!... Ad 

I fale płyną jak życie!... 
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nio sadola za- 


nej nie dowierzaj sli. 


Niespodzianka 


Na przyszły kwartał przygotowaliśmy na- 
ssym Czytelnikom stałym, którzy pismo nasze 
abonują miesięcznie i kwartalnie — poważną 
i miłą niespodziankę, która napewno sprawi 
każdemu przyjemncśc. Oto postanowiliśmy 

zapełnie bezpłatnie 
dodać każdemu, kto oplaci prenumeratę „Głosu 
Wąbrzeskiego* 
premję 
w postaci książki, zawierającej 130 stron druku. 
Będzie to doskonale opracowany 
„słownik wyrazów cbcych.* 

Słownik taki jest niezbędny dla każdego, kto 
czytuje gazety i książki, gdyż zdarza 8ię często, 
że nie rozumiemy jakiegoś wyrazu, przez Co nie” 
raz nie jesteśmy w stanie dobrze zrozumieć 0c0 
w danym artykule chodzi, i tlumaczymy go 80-7 
bie na opak. ga 

Obzenie — mając nasz słownik — czytelnik 


A „A 


nie będzie się męczył , 
nad zrozumieniem treści zdauia, gdyż w razie 
napotkania jakiegoś wyrazu obcego — zajrzy 
tylko do słownika i trudność rozwiąże. f 

Prawda, że tc, eo czynimy — nie przyniesie 
nam zysku, gdyż jak wiadomo w ostatnim 
miesiącu 


papier pedrożał o 30 proo. A 
to snaćzy zamiast 60 groszy za kilo — dzisiaj 
płacimy aż 93 grosze. lnue gazety podniosły 
cenę prenumeraty o parę groszy na numerze — 
ale my tego nie zrobimy, gdyż nie mamy za- 
miara zarabiać na gazecie. 

Każdy czytelnik nasz zauważyć musiał zmia- 
nę, jaka zaszła w treści „Glosa Wąbrzeskiegoa.* 
Dajemy dzisiaj znacznie więcej wiadomości ze 
Świata i z kraju — i to wiadomości Świeżych. 
Informujemy naszych Czytelników dokładnie 

i ściśle bezpartyjnie 

czego nie można powiedzieć o innych naszych 
gazetach, które stóją na uslngach stronnictw 
partyjnietwa. 

My jesteśmy bezstronni WY 
i dlatego kazdy, kto chce mieć wiadomości nie- 
przekręcone i prawdziwe, kto chce się trzymać 
polityki narodowej i katolickiej, kto chce uczci- 
| wie Polsce służyć — niech nię słucha nawoły- 
| wań partyjnej agitacji — ale niech się zapisuje 
pod sztandary uczciwych bezstronnych, narodo 
| wo-czujących patrjotów | Szczególsiej obywatele 
T wiejscy Są narażeni na agitację różnych wywro 
towcow, i dlatego każdy wieśniak powinien 
zaopatrzyć się w pismo katolickie stojące 
M na gruncie narodowym i bezpartyjnym ! 
; Zbliżają się wybory 
A więc tembardziej będzie każdy wieśniak narażo- 
Any na kłamliwą agitację różnych bolszewików. 
"których tysiące już się rozeszło po wsiach, aby 
_|eiągnąć lud na swoją stronę. 
i Wszystkie gazety partyjne będą kłamać 
M; chwalić swoje partje, a wymyślać na przeci- 
Wwników! Któż więe pouczy Was kto z pośród 
tych gębaczy jest lepszy, na kogo głosować 1 — 


Wskazać Wam prawdę może tylko pismo 


1 bezpartyjne. 

JA więc jeśli nie chcesz być oszukany i wpro: 
|wadzony na fałszywą drogę — Czytelniku mu- 
bisz zapisać sobie nasze pisme, które jest jedy- 
Tha gazetą bezpartyjną na całem Pomorzu! 
Dajemy Wam tyle udogodnień ! ` 
Tylko dlatego, żebyście zaczęli nam ufać!. My 
 eheemy tylko Waszego dobra, chcemy żebyście 
T byli. zawsze uczciwymi katolikami i prawdziwy- 
my polakami! Dlatego nie podnosimy ceny za 
gazetę, żeby każdy mógł sobie ją zapisać! Dia- 
tego dodajemy Wam „siownik wyrażów obcych” 
— żeby mkt Was nie mógł oszukiwać, gadając 
do Was językiem mało zrozumiałym, bo wyra- 
{zami mało znanemi. 


Pamiętajcie, że prasa — to potęga! 
„Głos Wąbrzes«i* jest Waszą gazetą — i Wy mus 
wicie go popierać, jak on Was popiera. Czem wię- 
cej będzie mial „Głos Wąbrzeski* czytelników 
_— tem będzie silniejszy i tem silniejsza będzie 
gromada naszego powiatu, która się pod naszemi 
| hasłami zgromadzi. 


A hasło masze to! Bóg i Ojczyzna. Hasło 
nasze — to uczciwość i patrjotyzm! 

y — Głos Wąbrzeszi — walczymy ze wszy- 
wtkiem, co podłe, co giupie, co nikczemne! Zwal- 
Przamy partyjniectwo — bo ono budzi nieporo- 
umienia i niszczy jedność naredową |! 
Zwalozamy komunizm i socjalizm — bo one 
wiodą Polskę ku przepaści. 
Zwalezamy nadużycia 1nierząd i ciemnotę. Nie- 
 Biemy Wam wiarę w jutro, hasła pracy i uczci- 
Mości, niesiemy oświatę — i krzewimy patrjo- 
$yzm i wiarę prawdziwą! — 
Kto polak, kto uczciwy — ten pójdzie z nami. 
£ączmy się — bo tylko w jedności będziemy 
lni i potężni! — 


Wiadomości potoczne 
Wąbrzeźmo, dnia 23 ezerwca 1926 r. 


j — Z okazji uroczystości I50-tej 
ecznicy niepodległości Stanów Zje- 
sinoczonych Ameryki, przesyła się a" 
ires pamiątkowy od Narodu Pelskie- 
po dla tamtejszego społeczeństwa. 
Arkusz adresowy wyłożony jest do 
25 b. m. włącznie dla podpisywania 
przez władze, instytucje i przedstawi- 
ieli wszystkich organizacyj, towa- 
zystw i społeczeństwa, w godzinach 
łużbowych w ratuszu pokój nr. |. 
Pożądanem jest, by przedstawicie- 
je odnośnych instytucji przynosili ze 
$%obą pieczątki. 
Aby wielkiemu Naredowi Amery- 
ańskiemu, któremu w wielkiej mie 


rze zawdzięczamy niepodległość na- 


szą, okazać życzliwość i sympatję, u- 


prasza się o liczne wzięcie udziału 
w podpisywaniu adresu. 


Wąbrzeźno, -dnia 23 czerwca 1926 r. 


MAGISTRAT 
Szwarz, burmistrz. 


— Sprostowanie. 


rezerwistów w wierszu trzeeim zakradła się po- 
myłka a mianowicie napisano 1889 i 1900 a po- 
winno być 1899 i 1900. eo niniejszem prostujemy. 


— Wspomnienie x jarmarku. 


dując, że jakiś osobnik skradł mau portfel, za- 
wierzjący różne dokumenty i 200 zł gotówki. 


Niestety wynaleźć złodzieja w takim tłumie 


jaki był wtedy na rynku — jest rzeczą niemal 
wykłuezonę — to też amator cudzego portfelu 


spokojnie używa tanim kosztem zdobytej gotówki. 
piluujcie kieszeni osobliwie 


A ztąd nauka: 
w tłumie. 


— Kowalewo. (Oryginalny rowerzysta.) Do 


magazynu rowerów p. Zielaskiewicza w Kowa- 


lewie zgłosił się bezrobotny Paweł Wiśniewski 
do Lip- 
nicy. Co było robić z natrętem? Pan Zielas- 


— prosząc o wypożyczenie mu roweru 


kiewicz nie wiele t'nyśląe dał Wiśniewskiemu 


rower — i odtąd tego żałuje, gdyż Wiśniewski 


od tej chwili nie pokazał mu się na oczy — a 
co gorsza — rower również ne  przyje- 
chał sam. W ten sposób bez długiego zachodu 
p. Zielaskiewicz nauczył się żeby nikomu roweru 
nie pożyczać. 


— Wianki! W ostatniej chwili przypomina 
my Szan. Publiczności, iż tutejszy Ciimnazjalny 
Klub Wioślarski „Vambresia* urządza jak zwykle 
rok rocznie w godzinach wieczornych na jeziorze 
Zamkowym sobotki połączone z nocą wenecjańską. 
Główna uroczystość odbędzie się w ogrodzie mle- 
czarni p. Twardowskiego. Spodziewać się należy, 
że Szan. Publiczność staropolską tradycję tę uczci 
należycie licznem przybyciem, a tem samem po 
prze G. K. W. Vambresia. Program, opró:z kon 
certu bardzo urozmai ony. 

-- Bibljoteka Tow. Czyt. Ludowych od 
warta będzie w miesiącach lpeu i sierpniu tyl- 
ko jeden raz w tygodniu i to w każdy ponie- 
działek od godz. 5—6 po poł. . 

Dr. Szczepańska 
bibljotekarka. 


— Nadzwyczajne Zebranie. Członków, 
Opieki Szkolnej przy Państw. @imnazjam Hu- 
manist. w Wąbrzeźnie odbedzie się w poniedzia- 
łek dnia 28-go b. m. o godz. ll-tej przed połu- 
dniem z następującym porządkiem dziennym. 

1. Wybór Prezesa, 

2. wniosek o wprowadzenie języka niemieckie- 

go jako przedmiotu nauki, 

3. Sprawa zmiany typu gimnazjum tutejszego, 

4. Wolne głosy. 

Zarząd. 


— Warsin, pow. chojnicki. (Pożar) W świę- 
to Bożego Ciała w godzinach popołudniowych 
przeszła nad naszą okolisą burza, połączona 
z licznymi piorunami, w toku której dom leśni- 
czówki Warsin ugodzony gromem, spłonął do 
szczętnie. Ze znajdujących się w leśniczówce 
sprzętów zdołano uratować niektóre rzeczy, zaś 
reszta padła pastwą płomieni. Krótko po wy- 
buchu pożaru nadbiegła pomoc z p. naczelnikiem 
obszaru dworskiego Kaszubą, wraz z sikawką 
i ludźmi, lecz nie zdołano już opanować rozsza 
lałego żywiołu. 


— Grudziądz. (Szmobójstwo.) Stołowy, 
hotelu „Pod Złotym Lwem* w Grudzią lzu So 
wiński popełnił samobójstwo przez utopienie się 
w Wiśle. Zwłoki wydobyto i przewieziono Go 
Nowego do domu rodziców samobójcy. 

Powód samobójstwa — niechęć do dalszego 
żyeia. 

— Szlachta, pow. starogardzki. (Zakończe- 
nie strajku). Trwający tu od niejakiegoś czasu 
strajk robotników w firmie Austena został z 
dniem 31 maja zakończony. Wszyscy robotnicy 
wrócili do pracy. 

— Zelgoszcz. (Nieudałe samobójstwo). W 
ub. tygodnin usiłował zakończyć życie 19 letni 
Szarmak Jan, wystrzałem z rewolweru. Kula 
przeszyła jego piersi w mieszkaniu rodzi- 
eów. Natychmiast przywołano lekarza i księdza. 
Stun jego jest beznadziejny. Powód zupełnie 
nieznany. 


— Brusy, pow chojnicki). (Groźne skutki 
deszczów ) Dochodzą nas smutne wieści z oko- 
licznych wiosek, że niektórzy gospodarze narze- 
kają już na zbyt częste deszcze, jakie nas na- 


wiedzają. Szczególniej daje się to odczuwać na 
gruntach gliniastych, gdzie niedawno posadzone 
które gniją z powodu zbyt wilgo- 


ziemniaki 
sinoj ziemi. 


W numerze 67 „Głosu 
Wąbrzeskiego" w „Zawiadomieniu* o ćwiczeniach 


W czasie 
niedawnego jarmarku — do Pesteruaku Policji 
zgłosił się Franciszek Wojcik z Kowalewa mel- 


Pobliską wioskę Żabno nawiedziła burza 
gradowa, która wyrządziła właścicielowi p. Róż- 


kowi dość znaczne szkody w zasiewach. Niesą 
to wieści pocieszające ! 
— Kuroz, pow. Starogardzki. (Niezwykły 


wypadek.) Tragiczny wypadek zaszedi w Kur 
czu. Podczas strzelania do celu jeden ze strza 
lających — trafił przypadkowo w grzechodzą 
cego staruszka który padł trupem na miejseu. 
Wypadek ten przejął grozą wszystkich miesz- 
kańców okolicznych. 

— Toruń. (Kradzież w pociągu.) W nocy 
z 2—3 czerwca w pociągu pospieszuym Toruń— 
Bydgoszcz skradziono pewnemu polskiemu re- 
emigrantowi z Ameryki z zuszywki pod spodnia- 
mi 2800 dolarów. Kradzieży dopuścił się pe 
wien podróżny średniego wzrostu, 80—33 lat 
liczący, szatyn bez zarostu, w ubraniu grana- 
towem, który wdając się w rozmowę 4 reemi- 
grantem poczęstował go papierosem, po zapale. 
niu którego reemigrant usnął. Gdy otrzeźwiai 
było już za późnc; ani swego towarzysza podró- 
ży, ani też „zaszytych* dolarów nie zobaczył więcej. 

Ostatnie wiadomości. 

X. Biskup Hlond Arcybisk. Gnieźnieńskim 
i Poznańskim? X. Kanonik Lisiecki 
Biskupem Siąskim? 

„Polak — Katolik*, dziennik wychodzący w, 
Warszawie, w numerze 136 z dnia 19 b. m. po- 
daje następującą wiadomość : 

„Dowiadujemy. się z pewnych źródeł, że Ar- 
cybiskapem Gaieźnieńszkim i Poznańskim miano- 
wany został dotychczasowy Biskup śląski X. Dr 
Augustyna Hlond. Natomiast siedzibę biszupią 
na Śląsku obejmie X. Kan. Arkadjusz Lisiecki, 


profesor seminarjum Ww Gnieźnie, znany tiumaGz 
dziei Ojców Kościoia*. 


Ustąpienie marsz. Rataja. 


Warsząwa. Donoszą nam, że marsz. sejmu 
Rataj zrezygnował ze swego stanowiska, 

Poseł Dąbski zgłosił wniosek o nieprzyjęcie 
dymisji. 

Przystąpiono do głosowania i ucbwalono'+ 
głosów wyrazić mąrsz. Ratajowi votum zaufa- 
uia, jednakże p. marszaiek tego nie przyjął, wo“ 
bec czego wybory nowego mraszałka odbędą Bię 
w piątek. 

_ Narazie funkcje marszałka sejmu pełni pos. 
Daszyński (P. P. S.) 


Rach Towarzystw. 


— Wąbrseśno. Zebranie Tow. Ludowego 
odbędzie się dopiero w niedzielę, 27 bm. © zwy- 
kłym czasie Zarząd. 

| — Wąbrzeźno. Baczność „Moniuszko“ Celem wzię- 

cia udziału w pogrzebie ś. p. Juljanny Zielińskiej długoletniej 
członkini naszego towarzystwa oduędzie się zebranie w pią- 
tek dnia 25. bm. o godz. 8-mej w zwykłym lokalu. 

O liczny udział prosi. Zarząd, 

— Wąbrzeźno. Zabawa dzieci Szkoły Powszech- 
nej Męskiej. W niedzielę dn. li-go lipca urzędsa wielką za- 
vawe w lesie czystochlebskim. Na program złożą się poka- 
zy gimnastyczne, śpiewy, gry.i róznego rodzaju niespodzianki 

Zaprasza się niniejszem wszystkich rodziców dzieci 
szkolnych i obywatelstwo Kierownictwo, 


Giełda warszawska 


1 dolar amerykański 9,98 1 funt angielski 48,64, 100 
frank. franc. 28,48, 100 frank belg. 29,60. 10. frank. szwajc. 
193.47. 1.0 koron czesk, 23,6:, 100 lirów włoskich 86,03, 100 
szylingów austr. 141,27. 


Giełda Gdańska 


z dnia 22 czerwca 1926 r. 

Płacono za 100 zł. »0,79, guldenów przekaz 50,69, 
za dolara amer. 5,19, za funt szter. angielskich 51,:0 guld., 
za 100 guldenów holend., —,— źa 10OUfranków szwajc. — 
za 100 marek niem. 123,34. 


Notowania giełdy płodów rolniczych 
w Poznaniu 


z dnia 2i czerwca 1926 .r 


ŁA JS OPS 23 HUT ROG a PE ró AA 32,50—33,60 
PSZEBISE 05 6 E A OI ZY. NO aj OCE A —49,50 
JEOSKIEG DEE EK Le NENA NA RANY ie 

Owies MAM ZK OSW YA 5,90 36,00— , 
Mąka: żyia (70 prom Fa 30% was zw ię —48,50 
Mąka pszenna 65 proce. . . « . . « . « .« . .  75,00—78,00 
Ospa łaa „ada BOSE A KONW W Sh 

Obęby pazenae .)1..05.000046 0 5). a O 

GCK; polBĘ GZ PSO SZ 0 00,00—00,00 


Poznsńsai targ na bydło. 
Z dnia 22 czerwca 1926 r. 

Świnie: 
ełnomięs.od120 do 150 kg. żywej wagi . . . . . . —120 
pełnomięs. od 100 do 120 kg żywej wagi. . . . . . 204—206 
mięsiste świnie ponad 80 kg.. . . . . . . . . . . 190— 
maciory późne kastraty . . . . . « « « . « . . 176—=106 

Przebieg spokojny. 

Cielęt a: 
średniotuczone cielęta i najprzedn. ssaki . . . . . . 108— 
mniej tuczone cielęta i dctre ssaki . . . . . . . 100— 
Pa Sw ENDS SATO TE WEZ BYLY RK 86—90 


A AEE EE DOK ADOM A TOE 


Redaktor odpowiedzialny: W. Rzeczewski, Wąbrzeźno 
Drukiem i nakładem „Giosu Wąbrzeskiego* Wąbrzeźno 


Zawiadomienie. 


3) W roku bieżącym w terminie od 30. VIII 
do 25. IX. 1926 odbędą się ćwiezenia rezerwi- 
stów roczników 1699 i 1900 kategorji „A“, któ- 
rzy z jakichkolwiek bądź powodów nie odbyli 
przepisanych ćwiczeń w roku 1925. 

Powołaniu na ćwiczenia w r. 1926 nie po’ 
dlegają tylko ci z pośród rez. rocza. 1899i 1900: 


a) którym w r. 1925 odroczono odbycie prze- 
pisanych ówiczeń do następnego roku, 
którzy w czasie trwania ćwiczeń Zostali 
zwolnieni z szeregów na wniosek lekarze, a 
którym postępowanie rewizyjne nie zmieni- 
ło kat. „A“ na inną, 
rezerwińci marynarki 
rzecznej) WSZYSCY. 


Wzywa się tych rezerwistów kstegorji „A“, 
urodzonysh w roku 1899 i 1500, którzy nie mē- 
ją kart mobilizacyjnych oraz tych, któray od 
czasu otrzymania karty mob. zmienili miejswe 
zamieszkania bəz zamsldowania o tem wiaści- 
wym urzędom, aby zgłosili się pisemnie wzęl. 
osobiście w termioie do dnia 30 częrwes br. w 
tej P. K. U. do której z racji swego miejsca za- 
ich adresu. 


b) 


c) wojennej (morskiej i 


mieszkania należą, celem ustalenie 


Zgłoszenie się tych rezerwistów leży w ich 
własnym interesie, gdyż w razie nieustalenia 
miejsea zamieszkania, w myśl art. 73 i 87 Usta 
wy o powszechn. obowiązku służby wojskowej 
z dnia 23. V. 1924 r. mogą uledz karze aresztu 
do 6 tygodni oraz karze grzywny do 500 złotych 
jeżeli z braku adresu nie będzie im można do- 
ręszyć kart powołania na ćwiczenia. 


Licytacja przymusowa 


Zgłaszać się należy ze wszystkiemi dowoda- 
mi osobistemi « wojskoweti w Powiatowej Ko- 
merdzie Uzurelłnień w Toruniu ulica Łazienna 
Nr. 11. w godz. 8—12 tej. 

Do P. K. U. Toruń należą następujące po- 
wiaty miasto Toruń, powiat Toruń, Wąbrzeźno, 
Brodnica i Lubawa. 

Toruń, dnia 5-go czerwca 1926 r. 


Komendant P. K. U. Toruń 
służbowo nieobecny 
wz. (—) Kamiński, major 
Kier. Ref. I. i zast. Komdte. 
Podając powyższe do wiadomości polecam 
pp. Burmistraom, Soltysom i Przełożonym obsz. 
dw. zsznajomić z treści niniejszego ogloszenia 
wszystkich zainteresowanych. 
L. dz. 3034 WJ26 STAROSTA. 


W sprawie badania pojazdów 
mechanicznych i egzaminowania kierowców, 


13) Z polecenia p. Wojewody Pomorskiego 
podaję niniejszem do publicznej wiadomości, że 
Komisja dla badaniz pojszdów mechanicznych 
i egzaminowania kierowców, która misla się 
odbyć w Toruniu w dniach 17 i 18 czerwca br. 
zostzia odwołane. 

Komisja natomiast urzędować będzie w dniu 
26 czerwca br. w Toruniu ul. Słowackiego 15 w 
Wydziale Robót Publicznych. 

L. ds. 820/R. II. 

STAROSTA. 


Zamian. Radcy Sierot na gm. Frydrychowo 


6) Gospodarsa p. Andrzeja Chojnackiego = 


| Frydryehowa zamianowałem Radcą Sierot na 


POLECAM 


gminę Frydrychowo w miejsce p. Wiucentego 
Juśko, który wyprowadziłsię z tej miejscowości. 

Pan Sołtys gminy Frydrychowo ogłosi po 
wyższe w Swoim obwodzie w zwykły 


L. dz. 31826 W. P.3. STAROSTA. 


Ponaglenie 


dot. nadesłania wykazu powiadomienia po- 


sposób. | 


borowych o obowiązku stawienia się p'zed | 


Kom. Pob. w Wąbrzeźnie. 


19) Panu Burmistrzowi w Wąbrzeźnie i pp. 


Przełożonym gmin i obszarów dworskich: Biel- | 
skiebudy, Borówno, Bradzawki, Buczek, Chsimo- 


niec, Czystochleb, Frydrychowe, Kujawa, Lipni- 


ca Kolon, Lipnica, Lisewo, Łopatki Niem., Małe | 


Pułkowo, Mlewo, Mokrylas, Nowydwór, Orze- 
chówko, Ostrowite, Pieńki, Rychnowo, Ssazero- 
slugi, Trzciano, Wielkie Pułkowo, Wielkie Ry- 
chnowo, Za—Radowiska, Za—Zieleń, Bartoszewi- 
ce, Buk, Klzanowo, Gajewo, Galckewko, Gapa, 
Gziki, Hamer, Józefat, Kołat, Książki, Lisewo, 
Mlewiee, Nadi. Konstancjewo, Nielub, Nowawieś, 
Owieczkowo, Pluskowęsy, Sitno, Sosnówka, Sac- 
WR, 
przypominam załstwienie rozgorządzenia moje- 
go zawartego w Orędowniku Urzęd. nr. 16 z dnis 
1i. V. 1926 i. dz. 2415 w poz. 4 w sprawie na- 
desłsnia wykazu powiadomienia poborowych o 


Szychowo, Trzeianek, Zaskocz i Zawada | 


obowiązku stawienia się przed Kom. Pob. w 


Wąbrzeźnie. 
Kres 7 dni. 
L. dz. 3205 W. 
STAROSTA. 


W poniedziałek, dnia 28 czerwca 
1926 r. o godzinie 1l-tej przed poł. sprze- 
dawać będę u oberżysty Linowitzkiego 
w Sierakowie najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą 


4 stoliki dębowe, 10 krzeseł, 
16 krzesełek ogrodowych 
i 1 stół dębowy. 


Egzekutor powiatowy 
przy Wydziale Powiatowym w Wąbrzeźnie. 
Przetarg srzymusowy. 


Dnia 26 czerwca 1926 r. o godz. 10-tej 
przed poł. sprzedawać będę za natychmiasto- 
wą zapłatę gotówką w biurze mojem przy 
ul. Hallera 


smoking 
Giówczewski, kononik s000 


Wąbrueźśno. 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 24 czerwca 1926 r. o godz. 10-tej 
przed poł. u p. LUDWIKA MATZA w PÓL- 


KO 
mie odbędzie się 


Główszewski, komornik sądowy 


Wąbrześno. 


Licytacja przymusowa. 


W ozwartek, dnia 24 czerwca 1926r. 
o g. llprzed poł. sprzedawać będę w pod- 
wórzu mejętności OWIECZKOW Onajwię- 
eej dającemu za natychmiastową zapłatą 


7 dwuletnich jałowie, 2 dwu- 
letnie źrebaki i 5 warchla- 


po najtańszych cenach 
pierwszorzędnej jakości: 


POMARAŃCZE słodkie prima 
POMARAŃCZE krwiste 
CYTRYNY (Verdelle) 


tid 


CZEREŚNIE j 
JAGODY j 
TRUSKAWKI 7 


Jak i wszelkie tew. kolonjalne 


Najlepsze tluste SOrY 


Wina specjalne 
dla chorych 


dd delikatesiy 


Fr. Szymański 


Tel. 5 RYNEK Tel. 5. 


Osiedliłem się jako 


DENTYSTA 


w Wąbrzeźnie ul. Mickiewicza 26 
(dawn. p. Dr. med. Kawczyński) 


FRANCISZEK SCHMIDT. 
Telefon nr. 65. 


ków wagi około 70 ft. sztuka|„Kółko Rolnicze" Lipnica! 


Egzekutor Powiatowy 


przy Wydziale Powiatowym w Wąbrzeźnie. 


Donoszę Szan. Obywatelstwu, iż prze- 
prowadziłem moje 


urządza, dnia 27 ozerwca 1926 r. 
o godz. 3 po poł. wgogrodzie p. M. Strzy- 
żewioza w Sokoligórze 


zabawę letnią 
Będzie famtowa loterja z żywych fan- 


a 6 dzianki. 
b i u r O p r aw n e W Ain Kibord pree żę 29 bm. 


z Kowalewa do WĄBRZEŹNA 


przy ul. Wolności Nr. 66. 
Jako długoletni kierownik biur adwokackich za- 
latwiam fachowo wnioski, skargi, wszelkie spra- 
wy sądowe, procesowe, karne, hipoteczne, kon- 
traktowe, podatkowe, reklamacje wszelkiego ro- 
dzaju, porady, ściąganie należytości i t. d. 


JÓZEF FALASZEK 


doradca prawny. 


Czysty dochód przeznacza się na zaku- 
pieniu sztandaru dla Kółka. 


Okoliczne Kółka, oraz gości najuprzejmiej 
zaprasza KOMITET. 


Kto kupuje tomary zagraniczne 
pedkopuje byt smojej Ojczyzny. 


(0 bel gę| SSE 


y | odbędzie się w niedzie- 


Do pięciu ziotych 
dziennie zarobić można przez zbieranie ziół leczniczych 
Każdą ilość kupuje i płaci za kg. 


Rumianku (Kamille) kg. zł 0,50 

Kwiat lipowy (Lindenbliiihe) Kg. zł. 0,40 

Chemiczna Fabryka „Bonatol* K. Wietrzyński 
odbiera się w biurze ulica Kepernika 2 


Zwraca się baczną uwagę, aby nie niszozyć 
łąk i drzew, co podlega karze policyjnej. 


RTE kijki żŚŚŚKŚKK KKA AKA KAŚKI 


Donoszę Szan. Obywa: A) PIEGI 


rancony nonne zdatec, 26 po dłagoletniej 4 
p. Wikoię Ziórkowską | praktyce w Dreźnie osie- jlte pany 
opaleniznę 


Aia i 


i p. J. Pastwę dliłem się w WWąbrześnie 
serdecznie odwołuję, |w ulicy Wolnosci No. 59 
za co bardzo, a bardzo| (naprzeciw sądu) jako 


przeprassam usuwa pod gwarancją 
J.ROZWADOWSKA {Enty StA- rt ». Ssiobnscka — 
Pływaczewo. Axela krem od piegówj 


1 sł. 4,50 zł. 1|2 sł. 2,50 Ż2. 


wykonują wszelkie den- Axola mydło 


tystyczne prace podług naj- 1 kw. 1,25 


— sł. 3 kaw. 3,50 sł. 
nowszej metody. Rama następ. drogerjach 


b Do: t ust W z Rynek 2 
. „|L. Dona! j. 
Marjan Malski |Gadobusch, Foznaś Nowa 1. 


Zabama taneczna 


lę, 27 czerwca w Czy- 


stochlebiu 
na którą zaprasza gospo- Wolności No. 59. (nL 
darz Rozpowszechniajcie 
MARASIŃSKI 


aaan, S Wąbrzeski, 


początek og. 7 wiecz. 


Wł. Kuierski , 

Grudziądz | 
fabryka bioków kazow. 
szytuch I bezkońcowych 


B - 17 - 375 


aa Górnośląski ŻĆ 
węgiel kamienny 


z zawartych umów oddajemy po 
cenie własnego kosztu: 


Węgiel gruby, kostki, orzech 


s... 8 0 R 


kasowe 
Paragony 


Kontrola 
Zażądać oferty iwzory 
3 TTE wh AE YNA TE LPA PWC MA 


Uczeń 


oharakter, sumien- 
ny uczciwy i pra- 
cowity do HOTELU 
syn uczciwej rodziny 
może się zaraz zgłosić 


Hotel pod Białym Ortem 


we e ooo s.e .. 


Węgiel niesortowany .... 

Miał groch .... s 8,— 

Miał zwałowy (nieprzesiew.) 4,— 
Looo stacja kopalnia. 


Fobenkircher Spar-u. Darlehnskas.- Verein 
Spółka zap. z nieograniczoną odpowłedzialn. 
Książki - Pomorze. 


s.. .. 


TÈ 
4 


